
RAWICKA
CIEKAWOSTKI Z RAWICZA:

Pomnik Żołnierza  
Polskiego w Rawiczu

► s. 7

GMINA RAWICZ:

Będzie dodatkowa  
zieleń na rynku?

► s. 4

INWESTYCJE: 

Powstaną nowe mieszkania  
przy ul. Dworcowej w Rawiczu

► s. 3

BEZPŁATNY INFORMATOR GMINY RAWICZ     Nr 11/2023 (rok XXX)             nakład: 8 000 egz.              ISSN 1425-9001

gazeta
Komunikat Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego w Rawiczu ► s. 5

W grudniu 
na lodowisko s. 4

W najbliższych miesiącach na terenie gminy Rawicz rozpocznie się prawdziwa ofensywa drogowa. Wszystko za sprawą Polskiego Ładu,  
w ramach którego do gminnego budżetu wpłynie ponad 14 mln zł na przebudowę kilku dróg na rawickich wioskach. Z kolei w samym  
centrum miasta mieszkańców czekają inwestycje w ramach innych otrzymanych do tej pory przez urząd dofinansowań. ► s. 8-9
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Urząd Miejski Gminy Rawicz obsługuje interesantów w poniedziałki i środy w godz. 
8:00-16:00 (w poniedziałki BOK, WSO w tym USC oraz Zespół Podatków i Opłat 
Lokalnych do godz. 17:00), we wtorki, czwartki i piątki w godz. 8:00-14:00.
Dokumenty można złożyć w udostępnionej skrzynce podawczej, a także  
za pośrednictwem platformy ePUAP, drogą elektroniczną lub tradycyjną pocztą.

Sekretariat Burmistrza - tel. 65 616 49 81
Biuro Obsługi Klienta - tel. 65 616 49 80
Sekretarz Gminy - tel. 65 616 49 88 / 404
Skarbnik Gminy - tel. 65 616 49 86 / 412
Wydział Organizacji i Nadzoru - tel. 65 616 49 88
Naczelnik Wydziału - tel. 65 616 49 88 / 404
Zastępca Naczelnika - tel. 65 616 49 88 / 406
- Działalność gospodarcza - tel. 65 616 49 88 / 447
- Zespół Obsługi Klienta - tel. 65 616 49 88 / 446
- Zespół Kadr i Płac - 65 616 49 88 / 405 / 498
- Biuro Rady Miejskiej - 65 616 49 88 / 407 / 408
- Zespół ds. zakupów, mienia i BHP - 65 616 49 88 / 410
- Inspektor Ochrony Danych - 65 616 49 88 / 406
- Zespół ds. obsługi informatycznej i wdrożeń - 65 616 49 88 / 411
Wydział Finansowo- Budżetowy - 65 616 49 86
Naczelnik Wydziału - 65 616 49 86 / 412
Z-ca Naczelnika Wydziału do spraw budżetu planowania i analiz - 65 616 49 86 / 417
Zespół Budżetu Planowania i Analiz - 65 616 49 86 
- Księgowość i sprawozdania - 65 616 49 86 / 430
- Budżet gminy - 65 616 49 86 / 418
Zespół Finansowo- Księgowy - 65 616 49 86
- Główny księgowy - 65 616 49 86 /431
- Księgowość urzędu - 65 616 49 86 /413
Zespół Podatków i Opłat Lokalnych - 65 616 49 83
Z-ca Naczelnika Wydziału do spraw Podatków i Opłat Lokalnych - 65 616 49 83 / 455
Podatki i opłaty lokalne - 65 616 49 83 / 420
Podatki - księgowość osoby prawne - 65 616 49 83 / 414
Podatki - księgowość osoby fizyczne - 65 616 49 83 / 415
Podatek od środków transportowych - 65 616 49 83 / 416
Wydział Strategii, Planowania i Rozwoju - 65 616 49 84
Naczelnik Wydziału Strategii, Planowania i Rozwoju - 65 616 49 84 / 435
- Zespół Planowania Przestrzennego - 65 616 49 84 / 438
- Ochrona środowiska, decyzje środowiskowe - 65 616 49 84 / 436
- Ochrona środowiska, wycinka drzew, dotacje - 65 616 49 84 / 439
- Sprzedaż nieruchomości, lokale - 65 616 49 84 / 440
- Dzierżawy i podziały geodezyjne - 65 616 49 84 / 437
Biuro Inwestycji Kubaturowych - 65 616 49 84
- Zgłaszanie awarii oświetlenia - 65 616 49 84 / 426
- Inwestycje Kubaturowe - 65 616 49 84 / 424
- Inwestycje Kubaturowe - 65 616 49 84 / 422
Biuro Zarządzania Drogami - 65 616 49 84
Kierownik Biura Zarządzania Drogami - 65 616 49 84 / 419
Utrzymanie dróg, zajęcie pasa drogowego - 65 616 49 84 / 454
Organizacja ruchu drogowego, uzgodnienia - 65 616 49 84 / 427
Wydział Edukacji i Spraw Społecznych - 65 616 49 85
Naczelnik Wydziału Edukacji i Spraw Społecznych - 65 616 49 85 / 432
- Przedszkola - 65 616 49 85 / 433
- Szkoły i sprawy społeczne - 65 616 49 85 / 434
Wydział Spraw Obywatelskich - 65 616 49 82
- Naczelnik Wydziału - 65 616 49 82 / 441
- Urząd Stanu Cywilnego - 65 616 49 82 / 403
- Dowody osobiste - 65 616 49 82 / 443
- Ewidencja Ludności - 65 616 49 82 / 442
- Ochrona p-poż., sprawy wojskowe, imprezy masowe, zgromadzenia - 65 616 49 82 / 502
Biuro Zarządzania Projektami i Funduszami - 65 616 49 87 
Kierownik Biura Zarządzania Projektami i Funduszami - 65 616 49 87 / 425
- Zamówienia publiczne - 65 616 49 87 / 423 /496
- Zarządzanie Projektami i Funduszami - 65 616 49 87 / 425
Biuro Obsługi Inwestora i Przedsiębiorcy - 65 616 49 88 / 409
Biuro Prawne - 65 616 49 88 / 497
Biuro Audytu i Kontroli - 65 616 49 88 / 429
Biuro Promocji i Komunikacji Społecznej - 65 616 49 88 / 500 
Biuro Zarządzania Kryzysowego - 65 616 49 88 / 444

Centrum Usług Społecznych w Rawiczu 
tel. 65 545 40 37, e-mail sekretariat@cusrawicz.pl
Specjalistyczna pomoc psychologiczna dla mieszkańców
tel. 535 519 905
Samodzielny Publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej Centrum Rehabilitacji 
Medycznej i Ośrodek Osób Niepełnosprawnych
tel. 65 545 44 02
Zakład Wodociągów i Kanalizacji w Rawiczu sp. z o.o.
tel. 65 546 10 59, e-mail sekretariat@zwikrawicz.pl
Zakład Usług Komunalnych w Rawiczu
tel. 65 546 28 66, e-mail sekretariat@zukrawicz.pl
Gminne Centrum Usług Wspólnych w Rawiczu
tel. 573 208 386 / 573 208 398, e-mail gcuw@rawicz.pl
skrzynka ePUAP /GCUWRawicz/SkrytkaESP
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Rawiczu
tel. 65 546 26 36 (centrala), e-mail osir@rawicz.eu
Muzeum Ziemi Rawickiej
tel. 65 545 35 75, e-mail mzr@rawicz.eu
Dom Kultury w Rawiczu
tel. 65 545 46 10 16, e-mail dk@rawicz.pl, www.dk.rawicz.pl
Rawicka Biblioteka Publiczna
tel. 65 616 49 20, e-mail biblioteka@rawicz.eu

PRZYDATNE KONTAKTY



11/2023 (rok XXX)     gazeta@rawicz.eu 3

Rawicz otrzymał  5 mln 51 
tys. zł na budowę mieszkań 
w ramach Społecznej Inicja-

tywy Mieszkaniowej, które 
powstaną przy ulicy Dwor-
cowej w Rawiczu. Burmistrz 

Grzegorz Kubik, który zde-
cydował się wejść w projekt 
SIM-ów, nie kryje zadowo-

lenia ze sporej kwoty dofi-
nansowania. 

- Te środki pozwalają nam 
z etapu projektu przejść do 
etapu realizacji. Planujemy 
rozpocząć działania pod ko-
niec przyszłego roku – zapo-
wiada burmistrz Rawicza. 
– Zgodnie z założeniem bu-
dynki, które powstaną 
w ramach SIM-ów, będą prze-
znaczone dla osób i rodzin 
nieposiadających własnych 
mieszkań i bez zdolności kre-
dytowej. Kluczowe jest jednak 
to, by przyszli lokatorzy mieli 
własne środki na opłacenie 
czynszu, który powinien być 
niższy niż stawki rynkowe. 
Taka jest idea tego projektu – 
mówi Grzegorz Kubik.

Na gruncie przy ulicy 
Dworcowej, poza budynkami 
wielorodzinnymi w ramach 
SIM, powstanie przedszkole 
oraz żłobek.  Ponad 5 mln 
zł dla Gminy Rawicz będzie 
pochodziło z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Miesz-
kalnictwa. 

 /cib
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POWSTANĄ NOWE MIESZKANIA PRZY DWORCOWEJ

Na ulicy Grunwaldzkiej 
przy skrzyżowaniu z ulicą 
Marcinkowskiego zostanie 
wykonane nowe przejście 
dla pieszych wraz z wynie-
sionym skrzyżowaniem 
z kostki betonowej. Gmina 
Rawicz otrzymała na to 
zadanie 175 tys. zł z rzą-
dowego programu popra-
wiającego bezpieczeństwo 
przejść dla pieszych. 

Nowe przejście pozwoli 
na spowolnienie ruchu 
pojazdów oraz poprawę 
bezpieczeństwa niechro-
nionych użytkowników 
drogi. Poza wyniesieniem 
z kostki betonowej zostanie 
zainstalowane oświetlenie, 
a chodniki będą przebudo-
wane. Poza tym powstanie 
system fakturowych 
oznaczeń nawierzchni, 
w  tym pasów prowadzą-
cych, ostrzegawczych 
i pól uwagi, oznakowania 
pionowego o  podwyż-
szonych parametrach od-
blaskowości i  trwałości 
oraz oznakowania pozio-
mego w  technologii gru-
bowarstwowej. Całkowity 
koszt inwestycji wynosi  
219 tys. zł. 

/cib

KOLEJNE BEZPIECZNE PRZEJŚCIE 
TYM RAZEM NA GRUNWALDZKIEJ 
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SALA IDZIE DO NAPRAWY W GRUDNIU 
NA LODOWISKO! 

W  2016 roku, kiedy ra-
wicki rynek był projekto-
wany, konserwator zabytków 
zgodził się maksymalnie na 
12 nowych drzew na rynku.  
W 2021 roku zmieniły się za-
lecenia głównego konserwa-
tora w kwestii podejścia do 
przestrzeni rewitalizowa-
nych. Zmiany zaleceń spo-
wodowały, że burmistrz 
Rawicza Grzegorz Kubik roz-

waża dodatkowe nasadzenia 
zieleni na rynku.  

 
- Przydałoby się więcej zie-

leni, ale to wymaga zgody kon-
serwatora, który na etapie 
projektowania naszego rynku 
w 2016 roku zgodził się (po du-
żych negocjacjach z  projek-
tantem) na maksymalnie 12 
nowych drzew. Więcej zieleni 
uzyskać wtedy nie mogliśmy. 

Ale teraz pojawiła się szansa 
na zmianę. W drugiej połowie 
2021 roku (wtedy projekt na-
szego rynku był zakończony) 
pojawiły się nowe wytyczne 
dotyczące zieleni. Jest teraz 
przyzwolenie na zmniejszanie 
powierzchni utwardzonych. 
I chciałbym to wykorzystać. 
Zamierzam spotkać się z pro-
jektantem naszego rynku 
i porozmawiać o możliwych 

zmianach – napisał na swoim 
facebookowym profilu Grze-
gorz Kubik. Wskazał również, 
że jest otwarty na zmiany.  
– Nie jestem człowiekiem, który 
broni czegoś dla zasady. Sta-
wiam na rozwiązania prak-
tyczne. Należy stosować 
rozwiązania na dany moment 
możliwe, a jak prawo pozwala 
na zmiany, dyskutować o nich 
– dodał. 

 Pod wpisem burmistrza po-
jawiło się ponad 100 komen-
tarzy mieszkańców, którzy 
podzielili się swoimi pomy-
słami dotyczącymi dodatko-
wych nasadzeń. Grzegorz 
Kubik zapowiedział, że spotka 
się z projektantem rynku. Do 
tematu powrócimy w  ko-
lejnym numerze „Gazety Ra-
wickiej”. 

/cib

W  Rawiczu na terenie 
po byłym torze speedrowe-
rowym powstanie kryte lo-
dowisko. Gmina podpisała 
umowę ze spółką LODO-
WISKA Sp. z o.o. z siedzibą 
w Bielsku Białej, która bę-
dzie odpowiadała za wy-
konanie i  prowadzenie 
lodowiska. 

 
Obiekt będzie znajdował się 

w hali namiotowej o wymia-
rach 20x30 metrów. Jego funk-
cjonowanie ma rozpocząć się 
z początkiem grudnia. 

/cib

Gmina Rawicz podpisała 
umowę na wykonanie prac 
naprawczych oraz przeka-
zała plac budowy firmie 
JG-BUD Jan Grzybowski 
z siedzibą w Daszewicach. 
Remont zgodnie z planem 
powinien zakończyć się 
w lutym 2024 roku. 

 
Zakres prac napraw-

czych ma polegać na wzmoc-
nieniu konstrukcji ryglowej, 
w  szczególności naprawie 
pęknięć, zarysowań na ele-
mentach drewnianych ga-
łązek słupów z  drewna 
klejonego, montażu ściągów/
klamer spinających gałązki 
słupów, montażu ściągu 
głównego do usztywnienia 

ram z drewna klejonego oraz 
pracach towarzyszących.

Umowa na wykonanie 
prac naprawczych opiewa 
na kwotę 577,4 tys. zł. Gmina 

Rawicz uzyskała na ten cel 
również dofinansowanie 
z Ministerstwa Sportu i Tury-
styki w wysokości 248 tys. zł. 

/cib

BĘDZIE  
DODATKOWA  
ZIELEŃ  
NA  RYNKU? 
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URZĄD MIEJSKI 
GMINY RAWICZ 
DOSTĘPNY 
ARCHITEKTONICZNIE
I CYFROWO

Zakończyła się realizacja 
projektu „Poprawa dostęp-
ności architektonicznej 
i  cyfrowej w  Urzędzie 
Miejskim Gminy Rawicz”, 
w ramach którego wybudo-
wano przy budynku Urzędu 
windę osobową, wykonano 
oznakowanie pomieszczeń 
oraz dostosowano stronę 
internetową gminy do stan-
dardu WCAG 2.1 na po-
ziomie A2.

Umowę o  powierzenie 
grantu Gmina Rawicz pod-
pisała z Państwowym Fun-
duszem Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych w  ra-
mach projektu „Dostępny 
samorząd – granty” dzia-
łania 2.18  Programu Ope-
racyjnego Wiedza Edukacja 
Rozwój 2014-2020, współfi-
nansowanego ze środków 
Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego.

Koszt projektu wyniósł 
ponad 636 tys. zł w tym dofi-

nansowanie w wysokości 250 
tys. zł. Celem przedsięwzięcia 
była poprawa dostępności do 
usług publicznych świad-
czonych przez jednostkę 
samorządu terytorialnego 
w Urzędzie Miejskim Gminy 
Rawicz dla osób ze szcze-
gólnymi potrzebami, w tym 
osób z  niepełnosprawnoś-
ciami słuchu, wzroku, ogra-
niczeniami w poruszaniu się 
oraz problemami poznaw-
czymi.

/BZPiF

Przypominam, że na 
właścicielach, zarząd-
cach i  użytkownikach 
obiektów budowlanych 
ciąży obowiązek zapew-
nienia co najmniej jednej 
w  roku kontroli stanu 
technicznego użytkowa-
nego obiektu budowla-
nego (zgodnie z art. 62 ust. 
1 ustawy-Prawo budow-
lane (Dz. U. z 2023r. poz. 
682 ze zm.).

W związku z rozpoczęciem 
sezonu jesienno-zimowego 
i występowaniem zagrożeń 
związanych z eksploatacją 
instalacji grzewczych za-
lecam sprawdzenie stanu 
technicznego przewodów 
kominowych: dymowych, 
spalinowych i  wentylacyj-
nych (art. 62 ust. 1 pkt 1 lit. c 
ustawy  Prawo budowlane). 
Zgodnie z przepisami kon-
trolę stanu technicznego 
przewodów kominowych 
powinny przeprowadzać:

 – w odniesieniu do prze-
wodów dymowych oraz gra-
witacyjnych przewodów 
spalinowych i wentylacyj-
nych osoby mające kwalifi-
kacje mistrza w rzemiośle 
kominiarskim lub osoby 
posiadające uprawnienia 
budowlane w odpowied-
niej specjalności,

– w odniesieniu do ko-
minów przemysłowych i ko-
minów wolno stojących oraz 
kominów lub przewodów 
kominowych, w których 
ciąg kominowy jest wymu-
szony pracą urządzeń me-
chanicznych – tylko osoby 
posiadające uprawnienia 
budowlane w odpowied-
niej specjalności.

Jednocześnie przypo-
minam, że zgodnie z Rozpo-
rządzeniem Ministra Spraw 
Wewnętrznych i  Admini-
stracji z dnia 7 czerwca 2010 
r. w sprawie ochrony prze-
ciwpożarowej budynków, 
innych obiektów budow-
lanych i  terenów (Dz. U. 
z 2023r. poz. 822 tj.) właś-
ciciele i zarządcy obiektów 
mają obowiązek usuwania 
zanieczyszczeń z  prze-
wodów kominowych.

Również przestrzega się 
użytkowników obiektów bu-
dowlanych przed nieodpo-

wiednim postępowaniem, 
jakim jest zasłanianie kratek 
wentylacyjnych, co może 
być przyczyną wystąpienia 
zagrożenia zdrowia i życia 
(zatrucie, zaczadzenie). 
W przypadku braku wystę-
powania wentylacji grawi-
tacyjnej tut. organ zwraca 
uwagę o  wykonywaniu 
bardzo prostych czynności, 
jakimi są:

- rozszczelnienia okien,
- wietrzenie pomieszczeń,
celem zapewnienia pra-

widłowej cyrkulacji po-
mieszczenia.

Brak szczelności i spraw-
ności urządzeń spalających 
paliwa, instalacji komino-
wych i gazowych oraz brak 
drożności i  właściwego 
ciągu przewodów wenty-
lacyjnych są najczęstszymi 
przyczynami zagrożeń, ta-
kich jak zatrucia tlenkiem 
węgla (czadem) oraz wy-
buchy gazu i pożary.

Obowiązek usunięcia 
w czasie lub bezpośrednio 
po kontroli stwierdzo-
nych uszkodzeń oraz uzu-
pełnienia braków, które 
mogłyby spowodować za-
grożenie życia lub zdrowia 
ludzi, bezpieczeństwa 
mienia bądź środowiska, 
pożar, wybuch lub za-
trucie gazem spoczywa na 
właścicielach, zarządcach 
i użytkownikach obiektów 
budowlanych (art. 70 ust. 1 
ustawy Prawo budowlane).

Ponadto przypominam, 
że kto nie zapewnia wyko-
nania okresowej kontroli 
podlega karze grzywny 
(zgodnie z  art. 93 pkt 8 
ustawy Prawo budowlane). 
A kto nie spełnia, określo-
nego w art. 61, obowiązku 
utrzymania obiektu bu-
dowlanego w  należytym 
stanie technicznym lub nie 
zapewnia bezpieczeństwa 
użytkowania obiektu bu-
dowlanego, podlega karze 
grzywny nie mniejszej niż 
100 stawek dziennych, 
karze ograniczenia wolności 
albo pozbawienia wolności 
do roku (art. 91a ustawy 
Prawo budowlane).

Powiatowy Inspektor 
Nadzoru Budowlanego 

w Rawiczu
Paweł Moryson

KOMUNIKAT 
POWIATOWEGO 

INSPEKTORA 
NADZORU 

BUDOWLANEGO 
W RAWICZU
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21 października w Mu-
zeum Ziemi Rawickiej od-
była się premiera filmu 

dokumentalnego pt. Adam-
czykowie. Autoportret we-
wnętrzny. 

Tematyka filmu dotyczy 
życia i twórczości artystycznej 
Witolda i Piotra Adamczyków 
– malarzy, z których twór-
czością często spotykamy 
się podczas wystaw w regio-
nalnych galeriach. Projekcji 
towarzyszyło spotkanie 
z bohaterami filmu. Ponadto 
można było nabyć publikację 
Autoportret wewnętrzny. Piotr 
i Witold Adamczyk. Projekt 
został zrealizowany dzięki 
wsparciu Gminy Rawicz, Po-
wiatu Rawickiego oraz Mu-
zeum Ziemi Rawickiej. 

 /MZR

„STEFAN BOBROWSKI NA ZIEMI RAWICKIEJ 
– UPAMIĘTNIENIE PRZYWÓDCY 
POWSTANIA STYCZNIOWEGO”
– PODSUMOWANIE PROJEKTU

ADAMCZYKOWIE.  AUTOPORTRET WEWNĘTRZNY

W 2023 roku w całej Polsce 
obchodzona jest 160. rocz-
nica wybuchu powstania 
styczniowego – najdłuż-
szego zrywu niepodległościo-
wego na ziemiach polskich 
w okresie zaborów. Po-
wstanie zakończyło się mi-
litarną klęską i skutkowało 
tragicznymi dla wielu ty-
sięcy Polaków, również Wiel-
kopolan, konsekwencjami 
w postaci wyroków śmierci, 
wieloletniego więzienia, 
zsyłek na Syberię, konfiskaty 
majątków ziemskich, przy-
musowej emigracji działaczy 
niepodległościowych. 

Jednocześnie było wielkim 
przełomem ideowym w dzie-
jach narodu, impulsem dla roz-
woju pracy organicznej i pracy 
u podstaw. Na mapie ogólno-
polskich obchodów roczni-
cowych znalazła się również 
Gmina Rawicz. Muzeum Ziemi 
Rawickiej wspólnie z part-
nerami zrealizowało kilku-
etapowy projekt pn. „Stefan 
Bobrowski na ziemi rawickiej 
– upamiętnienie przywódcy 
powstania styczniowego”, 
którego celem była popula-
ryzacja wiedzy historycznej 
o samym powstaniu, jedno-
cześnie z uwzględnieniem 
kontekstu regionalnego zwią-
zanego z losami jego pierw-
szego politycznego lidera, 
postaci – symbolu narodo-
wego ruchu konspiracyjnego. 
Ostatnie dni życia w kwietniu 
1863 r. Bobrowski spędził 
na ziemi rawickiej, tutaj po-

legł w pojedynku sprowoko-
wanym przez przeciwników 
politycznych i został pota-
jemnie pochowany na cmen-
tarzu w Łaszczynie. Lokalne 
miejsca jego upamiętnienia 
stanowiły scenerię zaplano-
wanych działań projektowych. 
Na realizację tego zadania Mu-
zeum pozyskało w trybie kon-
kursowym dofinansowanie ze 
środków Biura „Niepodległa” 
w ramach Programu Dotacyj-
nego „Powstanie Styczniowe 
1863-1864”.

Działania projektowe roz-
poczęto wiosną, w związku 
z obchodami 160. rocznicy 
pojedynku i śmierci Stefana 
Bobrowskiego. Pracownicy 
Muzeum opracowali plene-
rową wystawę edukacyjną. Te-
matyka ekspozycji dotyczyła 
genezy, przebiegu i skutków 
powstania, udziału w nim wy-
bitnych Wielkopolan, m.in. 
Edmunda Taczanowskiego, 
Mariana Langiewicza czy 
Emilii Sczanieckiej, a przede 
wszystkim postaci Stefana Bo-
browskiego oraz form jego 
upamiętnienia. Wystawa 
była prezentowana kolejno: 
przy Zespole Szkół Zawodo-
wych w Rawiczu, na rynku 
przed ratuszem, w Łasz-
czynie oraz Żylicach. Loka-
lizacja w sołectwach została 
zaplanowana w taki sposób, 
aby wystawę mogli obejrzeć 
zarówno mieszkańcy, jak 
i turyści przemieszczający 
się szlakami pieszymi lub ro-
werowymi. Wystawie towa-
rzyszyła bogato ilustrowana, 

dostępna bezpłatnie, publi-
kacja. Dzięki dofinansowaniu 
wzbogacona została również 
infrastruktura informacyno-
-turystyczna, poprzez umiesz-
czenie w przestrzeni stałych 
tablic z mapami i opisami 
miejsc tematycznie związa-
nych z postacią S. Bobrow-
skiego: przy Zespole Szkół 
Zawodowych w Rawiczu, 
cmentarzu w Łaszczynie 
i leśnym „kamieniu Bobrow-
skiego”.

Przedsięwzięcia eduka-
cyjne polegały na organizacji 
cyklu prelekcji tematycznych 
w szkołach średnich, sołe-
ctwach, dla słuchaczy Rawi-
ckiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku, przy miejscach pa-
mięci narodowej w trakcie 
spacerów tematycznych oraz 
rajdów. Ponadto rocznicowy 
gościnny wykład w kwietniu 
wygłosił dr Emilian Prałat – hi-
storyk sztuki i regionalista, ba-
dacz dziejów wielkopolskich 
rodów ziemiańskich. Dzięki 
współpracy z Oddziałem PTTK 
w Rawiczu była możliwa or-
ganizacja spacerów tematycz-
nych i rajdów rowerowych 
„szlakiem miejsc upamięt-
nienia Stefana Bobrowskiego”. 
W kwietniu, czerwcu, sierpniu 
i wrześniu na trasę wyru-
szyło łącznie ok. 300 osób. 
Każdy spacer był połączony 
z prelekcją i komentarzami 
historycznymi w miejscach pa-
mięci.

Projekt podsumowuje Dy-
rektor Muzeum Ziemi Ra-
wickiej, Pani Adriana Miara 
– Cieszy nas zarówno fre-
kwencja uczestników przed-
sięwzięć, jak i zaangażowanie 

lokalnej społeczności, miesz-
kańców sołectw, członków 
organizacji pozarządowych. 
Składam podziękowania za 
owocną współpracę przedsta-
wicielom partnerów projektu: 
Zespołu Szkół Zawodowych 
w Rawiczu, Oddziału PTTK 
w Rawiczu, Stowarzyszenia 
Aktywnych Kobiet „No i Co” 
w Łaszczynie, a także sołectw 
w Łaszczynie i Żylicach. Na-
szym celem była populary-
zacja wiedzy o powstaniu 

styczniowym w kontekście ob-
chodów rocznicowych, a także 
utrwalenie w świadomości lo-
kalnej społeczności rangi i za-
sług Stefana Bobrowskiego 
jako bohatera narodowego.

Projekt „Stefan Bobrowski 
na ziemi rawickiej – upamięt-
nienie przywódcy Powstania 
Styczniowego” dofinanso-
wano ze środków Biura „Nie-
podległa” w ramach Programu 
Dotacyjnego „Powstanie Stycz-
niowe 1863-1864”.           /MZR
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Pierwszy pomnik Żoł-
nierza Polskiego w Rawiczu 
(pomnik Powstańca Wiel-
kopolskiego) ustawiono na 
rawickich plantach w 1926 
r. (odsłonięcie 1 sierpnia 
1926). Wykonanie rzeźby 
żołnierza w powstańczej 
rogatywce powierzono po-
znańskiemu artyście Fran-
ciszkowi Bohonowi. Całą 
kompozycję przestrzenną 
zaprojektowała Kazimiera 
Pajzderska. 

Do wybuchu II wojny 
światowej pomnik był cen-
tralnym punktem uro-
czystości patriotycznych 
i państwowych. Na prze-

łomie 1939 i 1940 roku został 
zniszczony przez Niemców. 
Do 1980 r. miejsce pomnika 
pozostawało puste. Co cie-
kawe, pierwszy pomnik był 
niższy od współczesnego 
o około 3 metry, postać żoł-
nierza i  godło wykonano 
z piaskowca. Na cokole wid-
niał napis ZA WOLNOŚĆ. 

Decyzja o  odbudowie, 
zniszczonego podczas oku-
pacji, monumentu zapadła 
dopiero w  1978 r. Nowy 
projekt opracował Wiktor 
Pawlikowski, były wycho-
wanek rawickiego Korpusu 

Kadetów. Pomnik został 
zbudowany z  elementów 
granitowych (granit strze-
gomski), betonu i miedzi – 
postać żołnierza na warcie 
to dzieło pracowni prof. 
Antoniego Hajdeckiego 
z Krakowa. Uroczystość od-
słonięcia pomnika odbyła 
się w październiku 1980 r. - 
rzeźbę żołnierza osadzono 
na cokole 30 września 1980 
r., po czym zasłonięto spe-
cjalnym materiałem, aby 
całość zaprezentować miesz-
kańcom w uroczystym dniu 
12 października.

Z cyklu... ciekawostki z Rawicza i okolic

POMNIK ŻOŁNIERZA POLSKIEGO
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– Do gruntownego remontu 
idą ulice: Kolejowa w  Sar-
nowie, Pszczelarska w Dębnie 
Polskim, Szklarniowa w Sie-
rakowie, drogi gminne przy 
kościele w Łaszczynie, w Słupi 
Kapitulnej (odcinek 460 m od 
ulicy Dubińskiej do utwar-
dzonej nawierzchni na ulicy 
Ogrodowej w  Słupi Kapi-
tulnej – red.) oraz droga we-
wnętrzna w Wydawach. Na 
niektóre z tych dróg miesz-
kańcy czekali kilkanaście lat 
– zapowiada burmistrz Grze-
gorz Kubik. – Niestety w na-
szej gminie przez wiele lat 
było sporo zapomnianych dróg 
i udaje nam się powoli te straty 
odrabiać – dodaje. Na zadania 
wskazane przez burmistrza 
rawicki urząd otrzyma ponad 
14 mln zł z Polskiego Ładu. 

Królowej Jadwigi, 
Piotra Skargi, 
Szczęśliwa 

To jednak nie koniec zmian 
dla mieszkańców. W ramach 
Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg rawicki samorząd 
skutecznie pozyskał kolejne 
miliony na drogowe inwe-
stycje.  Gmina Rawicz wyłoniła 
już wykonawcę przebudowy 
ulic Piotra Skargi i  Kró-
lowej Jadwigi, co oznacza, że 
wkrótce na tych ulicach roz-
poczną się prace budowlane. 
Kolejna ulica, która przejdzie 
gruntowne zmiany, to Szczęś-
liwa. Gmina otrzymała na jej 
przebudowę blisko 2,5 mln zł  
z Programu Inwestycji Strate-
gicznych w ramach Polskiego 
Ładu. Zakres prac obejmie bu-
dowę kanalizacji deszczowej 
oraz obustronnych chodników 
i jezdni z kostki brukowej be-
tonowej. 

Dłuższe planty, 
nowe skrzyżowanie

Aż  3,8 mln zł w ramach Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju 
Dróg Rawicz otrzymał na prze-
budowę skrzyżowania ulic 
Wały Poniatowskiego z Grun-
waldzką i Sienkiewicza oraz 

ciągu ulic Targowej i Wały Ks. 
Józefa Poniatowskiego. W ra-
mach inwestycji przedłużone 
zostaną rawickie planty oraz 
zmieni się organizacja ruchu 
w tej części miasta.  

Projekt przebudowy ciągu 
dróg gminnych przewiduje 
przebudowę ulicy Targowej 
z wykonaniem nowej jezdni 
bitumicznej wraz z nową pod-
budową, przebudową par-
kingu przy Domu Kultury  
na jezdnię z kostki betonowej 
o gr. 8 cm oraz przebudowę 
jezdni ulicy Wały Ks. Józefa 
Poniatowskiego w  zakresie 
wymiany warstwy ścieralnej. 
Przebudowane zostaną rów-
nież chodniki na tych ulicach. 
W ramach inwestycji zmieni 
się układ skrzyżowania ulic 
Wały Poniatowskiego z Grun-
waldzką i Sienkiewicza. Osoby 
jadące ulicą Grunwaldzką od 
strony rynku oraz z osiedla 
Sienkiewicza do centrum 
będą musiały ustąpić pierw-

szeństwa kierowcom poru-
szającym się po  ulicy Wały 
Ks. Józefa Poniatowskiego.   
– Cały ruch chcemy kierować 
dookoła plant, ale żeby to 
było możliwe, trzeba wykonać 
szereg prac, stąd nowe ronda, 
które powstały w ostatnich la-
tach. W rezultacie tworzymy 
ring drogowy po zewnętrznej 
stronie plant. Inwestycja ma 
jeszcze inny walor. Przedłu-
żymy rawickie planty, dodając 
nowy kawałek zieleni w cen-
trum miasta. W  rezultacie 
przejście pomiędzy odcinkami 
plant w tej części miasta bę-
dzie łatwiejsze – wyjaśnia wi-
ceburmistrz Rawicza Paweł 
Szybaj. 

To kontynuacja działań 
rawickiego urzędu, który 
od kilku lat systematycznie 
przebudowuje układ drogowy 
w centrum miasta, co spowo-
dowało upłynnienie ruchu, 
szczególnie na skrzyżowa-
niach, które stały się rondami. 

Rok 2024 
pod znakiem dróg  

Obecnie trwają prace zwią-
zane z budową ulicy Żniwnej 
w Masłowie oraz dróg doo-
koła poligonu. – Końcówka 
2023 roku i cały 2024 zapo-
wiadają się jako prawdziwa 
ofensywa drogowa. Liczba 
inwestycji w centrum miasta 
czasowo wpłynie na trud-

niejszy przejazd przez miasto, 
ale postaramy się w jak naj-
większym stopniu ograniczyć 
te trudności, choć nie będzie to 
proste. Oczywiście nie zapomi-
namy, że dróg do przebudowy 
i budowy  jest jeszcze dużo. 
Będziemy aplikować o kolejne 
środki na inwestycje drogowe 
i nie tylko – zapowiada Grze-
gorz Kubik.

 /cib

CZEKA NAS OFENSYWA DROGA. 
ZOBACZ, GDZIE BĘDĄ BUDOWY
W najbliższych miesiącach na terenie gminy Rawicz rozpocznie się prawdziwa ofensywa drogowa. 

Wszystko za sprawą Polskiego Ładu, w ramach którego do gminnego budżetu wpłynie ponad  

14 mln zł na przebudowę kilku dróg na rawickich wioskach. Z kolei w samym centrum miasta 

mieszkańców czekają inwestycje w ramach innych otrzymanych do tej pory przez urząd dofinansowań. 
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skrzyżowanie ul. Grunwaldzkiej, Sienkiewicza z Wałami Ks. Józefa Poniatowskiego

ul. Szczęśliwa
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droga gminna przy kościele w Łaszczynie

ul. Szklarniowa w Sierakowie

ul. Pszczelarska w Dębnie

ul. Kolejowa w Sarnowie

ul. Piotra Skargi

ul. Królowej Jadwigi

droga wewnętrzna w Wydawach

droga w Słupi Kapitulnej
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16 października w Domu 
Kultury w Rawiczu odbył się 
Gminny Dzień Edukacji Na-
rodowej. Podczas uroczy-
stości upamiętniono okrągłą, 
250. rocznicę utworzenia Ko-
misji Edukacji Narodowej. 

Okolicznościowe przemó-
wienia i życzenia złożyli: 
Burmistrz Gminy Rawicz, Sta-
rosta Rawicki oraz – w formie 
listu – Dyrektor Kuratorium 
Oświaty w Poznaniu Delega-
tura w Lesznie. Ponadto 28 
uzdolnionych uczniów otrzy-
mało Stypendia Burmistrza 
Gminy Rawicz „Talenty Ra-
wicza”. Przyznano je po raz 
trzeci. Rodzice uczniów otrzy-
mali listy gratulacyjne. Sty-
pendia w kwocie 1 tys. zł 
przyznano w trzech katego-
riach:
• tytuł laureata olimpiad in-
terdyscyplinarnych, przed-
miotowych, z przedmiotów 
dodatkowych i olimpiad te-
matycznych: 1 stypendium,
• najwyższa średnia w szkole 
z zewnętrznego egzaminu ós-
moklasisty, liczona łącznie ze 
wszystkich przedmiotów (co 
najmniej 90%): 6 stypendiów,
• bardzo dobre wyniki w nauce 
i średnia ocen, która wynosi: 
co najmniej 5,90 dla klas IV-
VI, co najmniej 5,70 dla klas 
VII - VIII: 21 stypendiów.

Nagrody Burmistrza Gminy 
Rawicz za osiągnięcia w pracy 
dydaktyczno-wychowaw-
czej i opiekuńczej otrzymało 
16 nauczycieli gminnych 
przedszkoli, szkół i zespołów 
szkolno-przedszkolnych 
oraz 5 dyrektorów. Nagrody 
Burmistrza Gminy Rawicz 
za osiągnięcia w pracy dy-
daktyczno-wychowawczej 
i opiekuńczej uhonorowane 
Medalem Komisji Edukacji 
Narodowej otrzymało 6 na-
uczycieli i 2 dyrektorów. Do 
podziękowań, gratulacji i na-
gród dołączone były prace 

plastyczne wykonane przez 
uczestników XVIII Ogólno-
polskiego Konkursu „Kwiaty 
w szarości”, który corocznie 
odbywa się w Szkole Podsta-
wowej w Sierakowie, dzięki 
czemu talenty uczniów mają 
szansę trafić do jeszcze szer-
szego grona odbiorców.

W części artystycznej 
uczestnicy uroczystości obej-
rzeli występy Mażoretek „Big 
Bang” z Gostynia oraz pokaz 
malowania piaskiem w wyko-
naniu artystki Galitsyna Art 
Group. 

Z okazji 250. rocznicy utwo-
rzenia Komisji Edukacji Naro-
dowej nauczyciele otrzymali 
nagrody specjalne ustano-
wione na mocy przepisów 
ustawy Karta Nauczyciela. 
Na wypłatę nagród Minister 
Finansów przyznał Gminie 
Rawicz środki w wysokości 
ponad 526 tys. zł, w tym 
ponad 486 tys. zł dla jedno-
stek publicznych i niespełna 
35 tys. zł dla jednostek nie-
publicznych (w formie dotacji 
celowej). 

/WES

Tradycją Szkoły Pod-
stawowej w Masłowie jest 
rowerowa wycieczka po-
łączona z odwiedzinami 
w różnych samorządowych 
instytucjach oraz nocle-
giem w szkole. W ten sposób  
29 września z wizytą do 
Urzędu Miejskiego Gminy 
Rawicz dotarli uczniowie 
z klasy VII pod opieką na-
uczycielek: Honoraty Elias 
i Magdaleny Kasprowiak. 

Uczniowie spotkali się 
z zastępcą burmistrza, Se-
kretarzem Gminy Rawicz 
i Naczelnikiem Wydziału Edu-

kacji i Spraw Społecznych. 
W rozmowie uczniowie py-
tali o pracę Pana Burmistrza, 
działanie i organizację urzędu, 
najważniejsze dla Gminy in-
westycje. Wyrazili też swo- 
je oczekiwania i potrzeby, 
zwłaszcza te, które wiążą się 
ze spędzaniem czasu wolnego 
i zainteresowaniami mło-
dzieży. Uczniowie zwiedzili też 
urząd, poznając zakres pracy 
i zadań realizowanych przez 
poszczególne biura i wydziały. 
Największe zainteresowanie 
wzbudziły gminne finanse 
i realizowane inwestycje.

 	  /WES

LEKCJA 
SAMORZĄDNOŚCI

GMINNY DZIEŃ
EDUKACJI NARODOWEJ 2023
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Tomasz Musielak

Nasza historia

Losy niektórych osób 
splotły się z historią Rawicza 
w dramatycznych okolicznoś-
ciach. Jedną z takich postaci 
jest Kazimierz Pużak, bo-
jownik o wolną i niepodległą 
Polskę, który śmierć poniósł 
w rawickim więzieniu.

Przedwojenny  
działacz  
socjalistyczny

Kazimierz Pużak urodził 
się w 1883 r. Jako 21 latek 
wstąpił do Polskiej Partii 
Socjalistycznej, a  kilka lat 
później – wraz z Józefem Pił-
sudskim – utworzył Frakcję 
Rewolucyjną tej partii. W ra-
mach walki z  rosyjskimi 
służbami wykonał wyrok 
śmierci na policyjnym pro-
wokatorze, za co został ska-
zany na 8 lat ciężkich robót 
na Syberii. Ostatecznie karę 
odbył w  twierdzy Szlissel-
burg - jednym z najstrasz-
liwszych carskich więzień, 
w którym skazanych przy-
kuwano kajdanami za ręce 
i nogi do ściany. 

Pużakowi udało się wyjść 
na wolność w  momencie, 
kiedy Rosja pogrążała się 
w  rewolucyjnym chaosie. 
Szybko włączył się w dzia-
łania na rzecz odzyskania 
niepodległości. Po powrocie 
Polski na mapy świata, Pużak 
stał się aktywnym politykiem. 
W latach 1919 – 1935 nieprze-
rwanie pełnił funkcję posła 
na Sejm. W 1930 r. wybrano 
go nawet na wicemarszałka 
Sejmu, jednak w proteście 
przeciwko autorytarnym 
rządom sanacji nie przyjął 
tego stanowiska. 

Lider Państwa  
Podziemnego

Kiedy wybuchła II wojna 
światowa Pużak nie uciekł 
z kraju, a pozostał w okupo-
wanej przez nazistów Polsce. 
Doświadczenia konspiracyjne 
z  czasów młodości spra-
wiły, że szybko odnalazł się 
w nowej rzeczywistości, od 
razu przystępując do budowy 
tajnych struktur politycz-
nych. Przez całą wojnę pia-
stował najważniejsze funkcje 
w Państwie Podziemnym.

Swoją działalnością pod-
czas okupacji Pużak zaskarbił 
sobie ogromny szacunek 
wśród Polaków w kraju i za 

granicą. W uznaniu za za-
sługi, prezydent Władysław 
Raczkiewicz mianował go 
nawet na swojego następcę. 
Pużak odmówił jednak przy-
jęcia tej godności.

Polityk nie godził się na 
nawiązanie jakiejkolwiek 
współpracy z komunistami. 
Sukcesy Armii Czerwonej 
oraz naciski USA i Wielkiej 
Brytanii sprawiły jednak, że 
musiał złagodzić swoje stano-
wisko. Cenę za to ustępstwo 
zapłacił kilka lat później.

Aresztowania
27 marca 1945 r. Kazimierz 

Pużak wraz z innymi przy-
wódcami Państwa Podziem-
nego udał się do Pruszkowa 
na spotkanie z komunistami. 
Na miejscu wszyscy zostali 
pojmani przez NKWD, wy-
wiezieni do Moskwy i osa-
dzeni na Łubiance.

W  przeprowadzonym 
w Moskwie pokazowym „pro-
cesie szesnastu” Polakom za-
rzucono działanie w sojuszu 
z Niemcami przeciwko ZSRR. 
Pużaka skazano na 1,5 roku 
więzienia. Na mocy amnestii 
mógł jednak wrócić do Polski.

W  kraju komuniści nie 
mogli mu darować nie-

złomnej postawy z czasów 
wojny. Co więcej, jako symbol 
przedwojennej partii socjali-
stycznej stanowił zagrożenie 
dla ich władzy. Bezpieka in-
wigilowała Pużaka oraz pró-
bowała wymusić na nim 
emigrację. Jako że nie udało 
się go złamać, to ostatecznie 
w 1947 r. został on areszto-
wany.

Podczas groteskowego 
procesu polityka obrzucano 
wszelkimi możliwymi po-
mówieniami. Oskarżano go 
o współpracę z hitlerowskim 
Gestapo, zdradę narodową 
oraz próbę obalenia Polski 
Ludowej. Ostatecznie 19 li-
stopada 1948 r. zapadł wyrok: 
10 lat więzienia (później sąd 
zmniejszył tę karę o połowę). 
W marcu 1949 r. odzianego 
w niemiecki pasiak Pużaka 
przewieziono do więzienia 
w  Rawiczu. Osadzono go 
w „białym pawilonie”.

Więzień w Rawiczu
Dla władz zakładu kar-

nego oraz oficerów UB Pużak 
stał się głównym obiektem 
szykan. Traktowano go wręcz 
w bestialski sposób (w czym 
przodował strażnik o  na-
zwisku Kukawka). Według 

relacji współwięźniów, Pu-
żaka bito aż do momentu, gdy 
całe jego ciało granatowiało 
od sińców. Jego cela miała 
okna zasłonięte blachą, z su-
fitu kapała woda, a za łóżko 
służyło mu wyłącznie beto-
nowe podwyższenie. Robiono 
wszystko, by go zamęczyć, 
upokorzyć i zmusić do po-
niżającego żebrania o łaskę 
u  rządzącego Polską Bole-
sława Bieruta. Pomimo tych 
wszystkich działań Pużak nie 
ugiął się. „Jakże ja socjalista 
miałbym prosić komunistę 
o  łaskę? Niedoczekanie!”, 
„Mnie car trzymał w  ma-
nelach kilkanaście lat i nie 
złamał!” - wyjaśniał córce. 

Więzienne piekło łago-
dziło Pużakowi wsparcie 
współwięźniów. Starano 
się mu pomagać, choć gro-
ziła za to kara. Wielu z nich 
zwracało się do niego „Panie 
Prezydencie”. Szanowano 
go za działalność niepodle-
głościową oraz za sięgające 
jeszcze czasów 
carskich wię-
zienne doświad-
czenie. Pod koniec 
kwietnia 1950  r. 
Pużak miał pró-
bować wyglądać zza 
blachy czy ulice Ra-

wicza są już dekorowane 
z okazji Święta 1 Maja. Kiedy 
jeden ze strażników przy-
łapał go na tym, miał mu 
powiedzieć: „Synu, jak ja ob-
chodziłem Święto Pracy, to 
ty bawiłeś się w piasku”. Na-
stępnego dnia więźnia znale-
ziono nieprzytomnego.

Kazimierz Pużak zmarł 
30 kwietnia 1950 r. Oficjalną 
przyczyną zgonu było niedo-
maganie mięśnia sercowego 
i krążenia oraz tętniak. Zda-
niem współwięźniów, naj-
pewniej został on zepchnięty 
ze schodów.

W momencie odbierania 
ciała zmarłego przez rodzinę, 
więźniowie otrzymali zakaz 
wyglądania przez okno. Aby 
jednak w jakikolwiek oddać 
hołd polskiemu bohaterowi, 
wszyscy żegnali go stojąc na 
baczność w swoich celach.

KAZIMIERZ PUŻAK 
– OFIARA RAWICKIEGO WIĘZIENIA



11/2023 (rok XXX)     gazeta@rawicz.eu12

Powoli zapadała noc, ale miasto 
jeszcze nie spało. Przez uchylone 
okno z ulicy dobiegały jakieś głosy, 
jakby rozmowy, czasem przejechał 
samochód. Tradycyjnie o tej porze 
z  hukiem przemknął „dawca or-
ganów”, sądząc po hałasie, na po-
tężnym chopperze.     

Piotr odłożył czytaną po raz ko-
lejny powieść „Szachista” Walde-
mara Łysiaka. Sprawdził na tablecie 
zamówienia złożone przez katalog 
online SOWA w Rawickiej Bibliotece 
Publicznej. Najbardziej zależało mu 
na „Fabryce muchołapek” Andrzeja 
Barta, czekał na nią już prawie mie-
siąc. Nic się nie zmieniło, kolejka 
taka sama, podobno cierpliwość jest 
jedną z cnót, ale tej cierpliwości za-
czynało mu brakować.

Z westchnieniem wstał z prze-
pastnego fotela i  przeszedł do 
kuchni. Zerknął na czajnik, licząc 
na resztki przegotowanej wody, ale 
nic z tego. Świecił na niebiesko, wy-
raźnie był pusty. Nalał sobie szklankę 
kranówki i wypił. Po chwili znów ją 
napełnił i wrócił na fotel. Tyle razy 
sobie obiecywałem, że stonuję z pro-
centami, a tu znowu... - westchnął 
w duchu i pokręcił głową. - Łeb pęka!

Otworzył „Szachistę” w zupełnie 
przypadkowym miejscu. Nie musiał 
śledzić fabuły, znał ją na pamięć. Fa-
scynował go kontekst historyczny, 
obrazowość i styl pisania Łysiaka. 
Co by nie mówić, Gostyń nie był tak 
daleko... Zawsze miał wrażenie, że 
ta powieść to doskonały materiał na 
scenariusz filmowy, wręcz aż się pro-
siła o adaptację. Że też nikt się za to 
nie zabrał - mruknął. - Napoleon, na 
podłodze nagileun, napol Leon, Le-
oncio pomóż mu, - bąknął ni stąd, 
ni zowąd.

Nagle zdał sobie sprawę, że spod 
podłogi dobiega jakieś pukanie, które 
narastając, po chwili zmieniło się 
w głośne walenie.

- Ki diabeł?! - warknął głośno. - 
O tej porze komuś odbiło i tłucze się 
po piwnicy?! - westchnął i skrzywił 
się, delikatnie mówiąc - podmino-
wany.

Po chwili ze zdumieniem za-
uważył, że ściany pokoju jakby się 
roztapiały, rozstrajać się, a w ich 
miejscu pojawiła się gęsta, mleczna, 
skłębiona mgła. Meble rozpływały 
się w tej mgle, dosłownie znikały. 
Ogłupiały, z niepokojenie bijącym 
sercem siedział w  fotelu i  toczył 
wokół nieprzytomnym wzrokiem. 
Próbował wstać, ale nogi mu się 
ugięły i opadł z powrotem na fotel.

Wkrótce panele podłogowe za-
częły się wybrzuszać i pękać. Na 
środku pokoju pojawił się praw-
dziwy krater, z poszarpanymi brze-
gami. Z dziury wychynęła głowa 
mężczyzny w  brudnym berecie, 
z potarganą, dość długą brodą. Ro-
zejrzał się wokół bystrym, ale nieco 
zdziwionym wzrokiem, potem wy-
gramolił się na zewnątrz. W ręce 
trzymał jakąś mapę czy plan. Zrzucił 
zabrudzony ziemią i jakby gruzem 
kitel, zdjął beret i posłał go w mgłę 
jak bumerang. Ubrany był elegancko, 
jak nakazywała moda lat między-
wojennych.

- Gdzie jestem? - spytał rozglą-
dając się dookoła.

- No... W  Rawiczu … - wy-
krztusił Piotr.

- Tyle to ja wiem! Jaki adres? Kim 
pan jest?

- Nazywam się Piotr Suchy, 
mieszkam przy ulicy Podzamcze.

- No to mnie trochę zniosło! - 
wtrącił mężczyzna patrząc uważnie 
na trzymany w ręce plan. - Rynek 
jednak niedaleko, a  tam ten po-
znański Bank dla Handlu i Prze-
mysłu...

- Mam cię! - z dziury w podłodze 
wyskoczył krępy mężczyzna w me-
loniku, z rumianą twarzą okoloną 
sumiastym wąsem. Ubrany był 
w  wełniany granatowy garnitur 
z dopasowaną dwurzędową mary-
narką i spodniami, zwężanymi ku 
dołowi. Komplet z garniturem sta-
nowiła krótka kamizelka i biała ko-
szulka z wymiennym kołnierzykiem 
oraz szary, szeroki krawat. - Mam 
cię! - powtórzył i z zadowoleniem 
zatarł ręce. - Aresztuję cię!

- Kim ty, do cholery, jesteś?! - 
zdziwił się mężczyzna z  planem 
w ręce.

- Jestem radca kryminalny Eber-
hard Mock! Tu mam nakaz areszto-
wania! - wyciągnął z kieszeni jakiś 
dokument i zaczął nim machać.  - 
Tak panie Cichocki, zwany „Szpic-
bródką”, to koniec pana kariery! 
Koniec rozpruwania kas bankowych!

- Za co jestem aresztowany?!
- Za podkop do banku z zamiarem 

jego obrabowania!
- No nie! Widzi pan tutaj 

jakiś bank?
Eberhard Mock rozejrzał się doo-

koła. Trochę zakłopotany, poprawił 
melonik i uśmiechnął się szeroko. 

- Może tutaj nie ma, ale chciałeś 
się podkopać na rynek! - rzucił trium-
falnie.

- Chcieć, a zrobić, to dwie różne 
sprawy! Każdy adwokat zaraz 
mnie wybroni!

Piotr słuchał głośnej wymiany 
zdań, jednocześnie patrząc na krater 
w podłodze. Coś tam się kotłowało, 
dobiegały jakieś dziwne dźwięki, 
jakby stukanie młotem, jednocześnie 
rżenie i  kwiczenie. Czuł się jak 
w kinie podczas projekcji filmu 3 D.

Z dziury wychynęła głowa w gór-
niczym hełmie, z zapaloną latarką 
czołową. W czarnej od pyłu węglo-
wego twarzy błyskały białka oczu. 
Górnik ponownie zniknął w dziurze, 
coś mówił uspokajająco i po chwili 
wygramolił się na zewnątrz ciągnąc 
za uzdę wychudzonego konia.

- Widzisz Łysek! Udało nam się 
wydostać z tego pokładu Idy! - po-
wiedział z wyraźną radością. - Teraz 
nie oślepniesz!

- Oby! - nieoczekiwanie odezwał 
się koń i stanął na tylnych nogach, 
które jakby zmieniały się w szerokie 
pletwy. Jednocześnie koryta przed-
nich nóg nabierały kształtów potęż-
nych dłoni.  

Uśmiechnięty górnik spojrzał na 
obu mężczyzn.  

- Co tak stoicie? Trzeba to uczcić! 
Walniemy halbę albo dwie? - spytał 
retorycznie i  zniknął na chwilę 
w mgle. Pojawił się taszcząc stolik, 
który postawił prawie na środku. - 
Pomóż mi! - kiwnął na Łyska.

Razem wokół stolika ustawili 
cztery krzesła, a na nim dwie bu-
telki wódki i kieliszki.  

- Zapraszam do skata! - zaanon-
sował górnik.

Trzej mężczyźni wraz z Łyskiem 
jakby nigdy nic, usiedli przy stoliku, 
górnik rozlał wódkę do kieliszków 
i rozdał karty.

- Do grana! - prawie 
krzyknął Łysek.

W tym momencie z dziury wysko-
czyło pięciu chłopców w krótkich, 
czarnych spodenkach i białych ko-
szulach z zawiązanymi pod szyją 
czerwonymi chustami.

- Timur i jego drużyna! - krzyknął 
najwyższy z nich. - Alkohol to twój 
wróg! Szkodzi zdrowiu i rodzinie!  

Biegiem zniknęli w  mgle, 
a  z  dziury wyskoczyło czterech 
dziwnie ubranych mężczyzn i po-
gnali za nimi krzycząc: - Nikt się nie 
spodziewa hiszpańskiej Inkwizycji!

- Robi się trochę tłoczno... - Piotr 
uszczypnął się w udo, badając, czy 
coś poczuje. Ból był całkiem realny, 
to nie był omam, fatamorgana, czy 
inna podświadoma projekcja. - Ale 
jaja! Chyba nic tu po mnie - mruknął 
do siebie, tocząc wokół niezbyt przy-
tomnym wzrokiem. - Idę w długą! 
Drzwi powinny być na wprost, 
potem w lewo!

Wstał z fotela i ruszył w kierunku, 
gdzie powinny być drzwi. Szedł 
w rzedniejącej mgle i znalazł się 
jakby na stepie. Rachityczna trawa 
ciągnęła się po zamglony horyzont, 
gdzie majaczył chyba las. Rozejrzał 
się dookoła i po chwili z westchnie-
niem przysiadł na uschniętym, 
zwalonym obok wyraźnego traktu, 
drzewie. Nagle ze splątanych gałęzi 
znów wyskoczyły cztery dziwne po-
stacie.

- Nikt się nie spodziewa...
- Hiszpańskiej inkwizycji! - z re-

zygnacją dokończył Piotr.
Jakby przyczajone postacie wy-

konały prawie taneczne ruchy i po-
biegły w stronę zamglonego lasu, 
mijając się z jakimiś mierniczymi. 
Na to kim byli wskazywały tasz-
czone laty miernicze i  teodolity. 
Grupa mężczyzn rozłożyła swój 
sprzęt nieopodal Piotra i wdała się 
w ożywioną dyskusję.   

- Ten Carrefour, to na 
pewno tutaj?

- Tak, zgodnie z  planem tu 
mamy budować.

- Budujcie, budujcie... - mruknął 
Piotr. - Rondo też wybudujcie! 
I nie zapomnijcie wszystkiego do-
okoła wybetonować!

- Sprawdźmy jeszcze raz koor-
dynaty!

- Nooo... To jednak chyba dwa ki-
lometry dalej...

Mężczyźni zwinęli swój sprzęt 
i raźnym krokiem ruszyli dalej.  

Piotr patrzył za nimi, potem ze-
rznął w  prawo i  zamarł. Powoli, 
dostojnie, zbliżał się do niego bru-
natny niedźwiedź.

- Widziałeś może Klotyldę? - 
spytał wyraźnie zaniepokojony. 
- Poszła sobie zrobić kanapkę 
i gdzieś zniknęła...

- Nie - spokojnie odpowiedział 
Piotr. Zupełnie go nie zdziwiło, że 
niedźwiedź mówi ludzkim głosem, 
podobnie jak Łysek. - Nie widziałem.

- Jak ją Swenon znajdzie pierwszy, 
to ją zabije i nie będzie Rawicza! - 
oznajmił tubalnie niedźwiedź.

- Nie znajdzie! - uspokoił go Piotr. 
- Mieszkańcy miasta będą o niej pa-
miętać, a na plantach stanie twój 
pomnik. - Tylko nie wiem, dlaczego 
będziesz biały...

- Biały?! Może to taka artystyczna 
wizja, niby, że jestem zmartwiony....

- Może i tak... - kiwnął głową Piotr.

- Idę dalej jej szukać! Na razie! - 
niedźwiedź pożegnalnie machnął 
łapą i ruszył dalej. 	 Piotr nie 
zdążył jeszcze na dobre ochłonąć 
po tym spotkaniu, gdy na hory-
zoncie pojawiła się zamazana po-
stać ludzka, szła jakoś dziwnie, 
człapiąc bezradnie. Piotr tylko pa-
trzył, w zasadzie bez zdziwienia, 
wszystko mogło się zdarzyć. Postać 
zbliżała się i teraz było widać, że jest 
to mężczyzna w samych spodenkach 
do kolan. Na nogach miał płetwy, 
a na głowie niebieski czepek kąpie-
lowy. Zatrzymał się przed Piotrem, 
chwilę jakby nad czymś się zasta-
nawiał, potem przysiadł na drzewie 
obok niego.  

- Którędy do Gdańska? - spytał 
ni stąd ni zowąd. - Bylem na plaży, 
poszedłem w las z jedynką i chyba 
się zgubiłem...  

Piotr na odczepne wskazał ręką 
byle jaki kierunek.

- Napił bym się piwa... - wes-
tchnął mężczyzna.

- Ja też... - pokiwał głową Piotr.
- Daleko do tego Gdańska?
- Nie, rzut beretem - spokojnie od-

powiedział Piotr.  
- No to idę - mężczyzna wstał i ru-

szył przed siebie.
Z oddali, z  tumanu kurzu, do-

biegał tętent koni i jakieś pokrzy-
kiwania. Długo nie trwało, gdy 
zobaczył zbliżający się oddział ka-
walerzystów, w białych mundurach. 
U boku mieli przypasane szable, 
przez plecy przełożone długie ka-
rabiny.   

Oddział na wydaną po rosyjsku 
komendę zatrzymał się przed Pio-
trem. Dowódca zsiadł z konia i wraz 
z adiutantem podszedł bliżej.

- Шпион1? - spytał żołnierz. Piotr 
milczał, bo co miał powiedzieć? To 
było zbyt nierealne, by się wdawać 
w tłumaczenia. - Odpowiadaj! To 
baron, generał Roman Fiodorowicz 
fon Ungern-Szternberg, dowódca 
Azjatyckiej Dywizji Konnej na Da-
lekim Wschodzie! - wskazał milczą-
cego dotąd mężczyznę.  

- Pасстрелять2! - rzucił obojętnie 
baron Ungern i machnął ręką, jakby 
odpędzając natrętną muchę. Za-
trzymał wzrok na rosnącej chmurze 
kurzu. - Czapajew! - prawie krzyknął. 
- Hа лошади3! - rozkazał i wskoczył 
na konia.

Oddział ruszył z kopyta i wkrótce 
zniknął we mgle. Tętent koni nara-
stał i niedługo potem przed Piotrem 
zatrzymali się czerwonoarmiści, 
w charakterystycznych spiczastych 
czapkach z czerwonymi gwiazdami. 
Czapajew jechał na czele, wyraźnie 
podekscytowany pogonią.  

- Шпион1? - spytał retorycznie.
- To jakieś de ja vie... - 

mruknął Piotr.
- Pасстрелять2! - Czapajew jakby 

się uśmiechał z zadowoleniem.  
Z oddali znów narastał tuman 

kurzu, śpiew, okrzyki i  jakby od-
głosy setek kroków.

- Hа лошади3! - rozkazał Cza-
pajew i wskoczył na konia. Rzucił 
okiem na Piotra i jakby z rozcza-
rowaniem pokręcił głową. - Tы 
счастливый человек! Мы должны 
ехать дальше4!

Oddział ruszył galopem i Piotr 
odetchnął z  ulgą. Sen snem, ale 
wszystko może się zdarzyć! - tłukło 
mu się po głowie. Bo to musi być sen, 
to nie może się dziać naprawdę!

Z mgły wyłonił się tłum masze-
rujących ludzi, głównie mężczyzn, 
wyraźnie robotników. Nieśli czer-
wone chorągwie i transparenty z na-
pisami „Chleba i pracy!”, „Chcemy 
godnie żyć!”, „Jesteśmy ludźmi, nie 
zwierzętami!”. Coś śpiewali niskimi 
głosami, ale dopiero po chwili Piotr 
rozpoznał melodię i słowa. Przyłą-
czył się do demonstracji, ktoś mu 
wcisnął w ręce czerwony sztandar.

Szli marszowym krokiem, ciągle 
śpiewając i wznosząc okrzyki. Nagle 
Piotr zdał sobie sprawę, że idzie zu-
pełnie sam. Zatrzymał się zdezorien-
towany widząc postacie w białych, 
jakby kosmicznych kombinezonach. 

- Proszę się uspokoić - odezwała 
się jedna z  nich, przytłumionym 
przez przyłbicę głosem. Po chwili 
złapali go za ręce, przewrócili i za-
łożyli kaftan bezpieczeństwa. - Do-
stanie pan zastrzyk, potem uśnie 
i wszystko będzie dobrze! - uspo-
kaja go jedna z postaci.

- Jeszcze jakieś UFO mi było po-
trzebne! - westchnął Piotr. Już nic nie 
mogło go zdziwić. - Zobaczymy, jak 
będzie, gdy się obudzę... Jeśli móg-
łbym wybierać, niech to będzie Mo-
ulin Rouge za czasów Henriego de 
Toulouse-Lautreca... Jak się bawić, 
to się bawić!  

*
- Który to dzisiaj? - doktor Stefan 

Jaworski wypił łyk kawy i zerknął 
w okno szukając budzącego się dnia.  

- Chyba siedemnasty - odpowie-
działa pielęgniarka, odruchowo 
poprawiając czepek. - Zgarnęli go 
z ulicy... Szedł jej środkiem i wyma-
chując rękami śpiewał „Międzyna-
rodówkę”.

- Jak ta psylocyna dostała się do 
sieci wodociągowej? -  Jaworski po-
kręcił głową. -  4-HO-DMT... Taki ma 
wzór chemiczny... - zamyślił się. - To 
organiczny związek, psychodeliczna 
substancja psychoaktywna, alkaloid 
grzybów Psilocybe spp. pochodna 
tryptaminy. W naturze zwykle wystę-
puje razem z psylocybiną i baeocy-
styną, jest produktem metabolizmu 
psylocybiny i prawdopodobnie to 
właśnie ona odpowiada za ogół 
efektów wywołanych spożyciem 
grzybów psylocybinowych. - pół-
głosem powtarzał sobie informacje 
przekazane w biuletynie, który zo-
stał rozesłany po wszystkich placów-
kach zdrowia.    

- Przywiązany? - spytał po 
chwili pielęgniarkę.

- Tak, jest w pasach. Leży na ko-
rytarzu, bo w  salach nie ma już 
miejsca. 	

- Dobra, to działa tylko paręna-
ście godzin, ale na wszelki wypadek 
trzeba ich przetrzymać dzień, dwa... 
Całe szczęście, że w zasadzie nie ma 
skutków ubocznych.

- Będą pamiętać, co się 
z nimi działo?

- Raczej nie - Jaworski wzruszył 
ramionami. - To tak jakby urwał im 
się film, po ostrym piciu. Ale to nic 
pewnego - dodał po chwili. - Dlatego 
musimy ich przetrzymać te dwa dni 
i sprawdzić, czy naprawdę im to-
talnie nie odbiło.

Przypisy:
1. - SZPIEG?
2. - ROZSTRZELAĆ!
3. - NA KOŃ!
4. - MASZ SZCZĘŚCIE! MUSIMY JECHAĆ DALEJ!

OPOWIADANIE

Włodzimierz Jędrzejczak; 
I miejsce w kategorii Dorośli w Ogólnopolskim Konkursie Literackim zorganizowanym przez Rawicką Bibliotekę Publiczną 

z okazji Nocy Bibliotek 2023 pt. „Absolutnie absurdalna nocna komedia”

BŁĄD W MATRIXIE, CZY ZAWIROWANIE PRZESTRZENI
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„NOCNE NIEBO” 
W RAWICKIEJ BIBLIOTECE PUBLICZNEJ

PRZEPROWADZONO WYBORY DO RAD 
POWIATOWYCH WIELKOPOLSKIEJ IZBY ROLNICZEJ

24 września odbyły się wy-
bory do Rad Powiatowych 
Wielkopolskiej Izby Rolni-
czej. Wybrani przedstawi-
ciele samorządu rolniczego 
mają aktywnie włączać się 
we współpracę z  samo-
rządem terytorialnym w celu 
rozwiązywania problemów 
wsi i wielkopolskiego rolni-
ctwa.

W rawickim okręgu wybor-
czym wybrano Pana Pawła 
Popielasa i  Pana Dariusza 
Niwczyka, natomiast w po-
wiecie rawickim na Przewod-
niczącego Rady Powiatowej 

został wybrany Pan Łukasz 
Rojda a na Delegata na Walne 
Zgromadzenia wybrano Pana 
Mirosława Latuszka. Wybrani 
przedstawiciele mogą wejść 
m.in. w skład gminnych ko-
misji szacujących szkody 
w rolnictwie. Wnoszą także 
swój cenny głos na sesjach 
rady gminy, na których są po-
ruszane tematy dotyczące wsi 
i rolnictwa. Ponadto człon-
kowie rad powiatowych Wiel-
kopolskiej Izby Rolniczej:
• zajmują stanowiska w za-
kresie:
- opinii, o których mowa w art. 
5a ustawy o izbach rolniczych 

(akty prawa miejscowego dot.
rolnictwa, m.in. podatek rolny, 
planowanie i  zagospodaro-
wanie przestrzenne),
- opinii, o  których mowa 
w ustawie o ochronie gruntów 
rolnych i  leśnych (zmiana 
przeznaczenia nieruchomości 
rolnych i leśnych),
- opinii dotyczących wydzier-
żawiania obwodów łowie-
ckich, o których mowa w art. 
29 ust. 1 Prawa łowieckiego,
- opinii dotyczących rocz-
nych planów łowieckich, 
o której mowa w art. 8a ust. 
9 Prawa łowieckie;

- opinii dla komorników sądo-
wych, o których mowa w art. 
8292 § 2 Kodeksu postępo-
wania cywilnego,
• aktywnie uczestniczą w opi-
niowaniu przetargów na 
dzierżawę i sprzedaż ziemi 
z zasobu Skarbu Państwa,
• biorą udział w sporządzaniu 
inwentaryzacji zwierzyny 
w trybie art. 8a ust. 3 Prawa ło-
wieckiego,
• biorą udział w oględzinach 
lub szacowaniu ostatecznym 
szkód łowieckich w  trybie 
przewidzianym w art. 46d ust. 
5 Prawa łowieckiego oraz spo-
rządzaniu opinii do protokołu, 

o którym mowa w art. 46d ust. 
9 tej ustawy;
• angażują się w organizację 
szkoleń i spotkań z rolnikami.

Informacje o  aktualnych 
sprawach podejmowanych 
przez samorząd rolniczy 
można uzyskać poprzez 
kontakt z  Biurem Powia-
towym Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej w  Rawiczu przy  
ul. Sarnowskiej 2/208a, nr. 
tel. 536 055 070, e-mail:  
wirra@wir.org.pl oraz na 
stronie internetowej www.
wir.org.pl w zakładce „Infor-
macje dla gmin”.

 /WIR

20 października Ra-
wicka Biblioteka Publiczna 
we współpracy z Centrum 
Nauki Kopernik zorganizo-
wała specjalne wydarzenie 
pod nazwą "Nocne Niebo", 
które obejmowało różno-
rodne atrakcje związane 
z obserwacją gwiazd.

Pierwsza część wieczoru 
skupiona była na warsztacie 
„Nocne Niebo”. Inicjatywa ta 
była przeprowadzona przez 
inspiratorów z Centrum Nauki 
Kopernik. Podczas spotkania 
dzieci miały okazję zgłębić 
tajniki kosmosu, a  przede 
wszystkim dowiedzieć się 
znacznie więcej o gwiazdach, 
konstelacjach i galaktykach. 
Głównym celem warsztatów 
była nauka rozpoznawania 
gwiazdozbiorów na nocnym 
niebie. W trakcie zajęć dzieci 
miały możliwość badać globus, 
który pomagał im w odnajdy-
waniu i rozpoznawaniu róż-
nych konstelacji. Następnie, 
wykorzystując swoją krea-
tywność, tworzyły własne 
gwiazdozbiory za pomocą 
sznurka na specjalnie przy-
gotowanej do tego tablicy. To 

nie wszystko, uczestnicy mieli 
także okazję nauczyć się od-
różniać meteoryty od zwy-
kłych kamieni. Wyjaśniano 
im, czym są morza na po-
wierzchni księżyca oraz jakie 
skojarzenia z nimi się wiążą. 
Wszystko to skupione było na 
aktywnym i przede wszystkim 
angażującym udziale dzieci, 
które chętnie współpracowały 
i pochłaniały wszelkie cieka-
wostki, jakie przekazywali im 
instruktorzy. 

W drugiej części odbyło 
się spotkanie podróżnicze 
z vanliferami Mają Sobańską 
i Michałem Kasprzakiem pt. 
”Kamperem do Afryki”. Para 
pochodząca z Rawicza opo-
wiadała o swojej podróży po 
Maroku, którą przebyli w sa-
modzielnie przerobionym 
z vana kamperze. Maja i Mi-
chał wspólnie prowadzą 
profil podróżniczy na Insta-
gramie, Tik-Toku i YouTube - 
Van Paweł. Maroko, było ich 
kolejną podróżą. Byli już we 
Francji, Estonii i  Hiszpanii. 
Uważają, że życie w  vanie 
łączy różne grupy społeczne 
- emerytów, bardzo młodych 
ludzi, z dziećmi, ze zwierzę-

tami. Opowiadali, że pod-
czas podróży można spotkać 
cały przekrój społeczeń-
stwa. Wszyscy dążą do tego 
samego - żeby być bliżej na-
tury, żeby mieć spokój i od-
począć. Tak naprawdę mieć 
proste życie – opowiadała 
Maja. Na spotkanie przybyło 
bardzo wielu gości w różnym 
wieku. W trakcie spotkania 
wszyscy mogli zadawać py-
tania, a na koniec każdy mógł 
obejrzeć vana, który został sa-
modzielnie zrobiony i urzą-
dzony przez parę. Podczas 
spotkania para pokazywała 
zdjęcia z  podróży, opowia-
dała o nocach spędzonych pod 
gwiazdami Maroka oraz ich 
mieszkańcami. Wspominali 
dzikie zwierzęta, które udało 
im się spotkać po drodze oraz 
swojej pracy i jak łączyć życie 
w podróży z pracą. Maja i Mi-
chał opowiadali o pracy, dzięki 
której można mieć bliski kon-
takt z naturą i jednocześnie 
nie rezygnować z luksusów 
oferowanych w hotelach. Zaj-
mowali się podlewaniem ro-
ślin w hotelach, opiekowali się 
gośćmi, prowadzili prace re-
montowe. W Polsce Michał był 

analitykiem w banku, a Maja 
makijażystką na planach fil-
mowych. Podczas spotkania 
przekazali słuchaczom, że 
podczas podróży mieszkają 
w pięknych okolicznościach 
przyrody, w  intrygujących 
miejscach. Zakup vana kosz-
tował ich 35 tys. zł, drugie tyle 
dołożyli, aby przystosować go 
do podróży. Młodzi podróżnicy 
opowiadali, że w vanie jest 
wszystko, co jest im potrzebne 
do życia. Maja, opowiadała 
słuchaczom, że w  Maroku 
pierwszy raz w życiu rozpa-
lała ognisko, że myje naczynia 
ręcznie, a jak nie ma wody, 
to musi ją znaleźć. Podróż 
po Maroku, którą zorganizo-
wali wymagała od nich budo-
wania relacji z napotkanymi 
osobami. Zdarzyło się, że ich 
van utknął na piasku pustyni 
wtedy o pomoc poprosili na-
potkanych Niemców, którzy 
im pomogli wypchnąć busa. 
Spotkanie z młodymi podróż-
nikami, było bardzo inspiru-
jące dla wielu gości, którzy 
przybyli do naszej biblioteki. 
Piękne zdjęcia, ciekawe wspo-
mnienia z podróży przeniosły 
nas wszystkich do pięknego 
i trochę tajemniczego Maroka. 

Trzecia a zarazem ostatnia 
część wieczoru niestety mu-
siała ulec zmianie, ze względu 
na niekorzystne warunki po-
godowe. Zbierające się na 
niebie chmury uniemożliwiły 
podziwianie gwiazd na niebie. 
Na szczęście nasi inspiratorzy 
z  Centrum Nauki Kopernik 
byli świetnie przygotowani na 
taką ewentualność. W zamian 
odbył się „interaktywny pokaz 
nieba” połączony z prelekcją. 
Atmosfera tego wydarzenia 
była wyjątkowo przyjazna 
i swobodna. Uczestnicy mieli 

możliwość komfortowego 
rozsiedzenia się na miękkich 
pufach i poduszkach. Całość 
była dopełniona niezwykłym 
klimatem - przyciemnione 
światła, cisza i dostępne koce 
pozwoliły wszystkim cieszyć 
się pełnymi wrażeń chwilami. 
Warto zaznaczyć, że przez 
cały wieczór, podczas trwania 
wszystkich punktów pro-
gramu, uczestnicy mieli moż-
liwość korzystania z atrakcji 
w strefie SOWA. Zarówno na 
wystawie, jak i w Majsterni, 
czekały na nich różnorodne 
aktywności zgodne z tematem 
wieczoru. Dodatkowo, stwo-
rzono spójny i  tematycznie 
związany wystrój, co doda-
wało uroku całemu wyda-
rzeniu. Tłem dla wydarzenia 
była przyjemna muzyka, a go-
ście mieli okazję delektować 
się aromatyczną jesienną her-
batką oraz gorącym kakao, 
które ufundowała zaprzy-
jaźniona z biblioteką Okrę-
gowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Rawiczu. Dodatkowo, do-
stępny był mały poczęstunek 
w postaci słodkości i owoców, 
dbając o komfort i zadowo-
lenie odwiedzających. 

Frekwencja podczas tego 
wydarzenia znacznie przekro-
czyła oczekiwania, zarówno 
wśród dorosłych, jak i dzieci. 
To niezwykle cenne, że takie 
inicjatywy łączą pokolenia. 
Biblioteka pozostała czynna 
do późnych godzin wieczor-
nych, a zainteresowanie było 
ogromne. Na twarzach dzieci 
widoczny był promienny 
uśmiech, a dorośli wyrażali 
swoje zadowolenie, co stano-
wiło najlepszą nagrodę dla or-
ganizatorów. 

/RBP
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ZACZYTANI... ...ZACZYTANI

FABIANI ANNETTE
SZAMPAŃSKA KSIĘŻNICZKA

CAMILLA  LÄCKBERG
KUKUŁCZE JAJO

BEREST ANNE
POCZTÓWKA

Kukułcze jajo to nowy już 
jedenasty tom serii krymi-
nalnej o  Fjällbace jednej 
z najciekawszych szwedz-
kich pisarek. Książki Ca-
milli wydawane są w ponad 
60 krajach, zostały przetłu-
maczone na 43 języki, a na 
całym świecie sprzedało się 
ponad 30 milionów egzem-
plarzy.

Osobiście jestem fanką 
Lackberg i bardzo się cieszę, 
że książka powstała po sześciu 
latach od wydania dziesiątego 
tomu i daje nadzieję na kolejne 
części. Läckberg jak zwykle, 
stopniowo buduje napięcie, 
aż do zupełnie nieoczekiwa-
nego zakończenia. Właśnie 
taki powinien być dobry kry-
minał. Nowy tom serii jest 
napisany według stałego sche-
matu: w miasteczku lub jego 
okolicy popełniona zostaje 
zbrodnia, która ma swoje ko-
rzenie w innej zbrodni sprzed 

lat. Miasteczkiem wstrząsa 
wiadomość o dwóch zbrod-
niach. Ktoś bestialsko morduje 
znanego fotografa przygoto-
wującego właśnie swoją wy-
stawę w miejscowej galerii. 
Dwa dni później do strasznej 
zbrodni dochodzi na pobli-
skiej wysepce, gdzie sławny 
pisarz pracuje nad dziesiątym 
tomem swojej powieści. Obie 
sprawy prowadzi Patrik i jego 
koledzy z komisariatu i nic nie 
wskazuje na to, żeby zbrodnie 
były ze sobą powiązane. 
W tym samym czasie Erica 
(żona Patrika) również nie 
próżnuje, szuka materiałów 
do nowej książki i  całkiem 
przypadkowo znajduje po-
wiązanie nowej sprawy z mor-
derstwem dokonanym 40 lat 
temu w Sztokholmie. Po nitce 
do kłębka dojdzie do istotnych 

informacji, ale czy i kiedy je 
pozna, jej życie nie będzie za-
grożone? Wkrótce okazuje się, 
że nici z przeszłości sięgają 
obecnych czasów, na które 
długi cień rzucają dawne 
grzechy... Dla wszystkich 
fanów kryminałów przeczy-
tanie Kukułczego jaja to ab-
solutna konieczność.

Maria K.

Pocztówka to po trosze 
powieść detektywistyczna 
i  saga rodzinna, ale nade 
wszystko to próba odna-
lezienia własnego "ja" za-
gubionego w  odmętach 
bolesnej, przerażającej prze-
szłości.

Anne Berest stara się od-
naleźć nadawcę tajemniczej 
pocztówki podpisanej imio-
nami jej przodków, którzy zgi-
nęli w nazistowskim obozie 
koncentracyjnym Auschwitz, 
a tym samym odkryć prawdę 
o własnej tożsamości. Ta pub-
likacja jest poruszającą sagą 
rodzinną, od której dostałam 
wszystko to, czego oczeki-
wałam. Powieść została na-
pisana pięknym, przejrzystym 
słownictwem. Autorka zabiera 
czytelnika w podróż w prze-
szłość, do pokolenia swoich 
pradziadków i  dziadków. 
Zwraca uwagę na powtarzal-
ność historii, nieprzypadko-
wość losów. Przypomina 

o trudnej sytuacji mniejszości 
żydowskiej w wielu okresach. 
Apogeum, co powszechnie 
wiadomo, nastąpiło w czasach 
drugiej wojny światowej, ale 
niechęć, zwłaszcza we Francji, 
na niej się nie skończyła. 

Intymna, wzruszająca 
i  jednocześnie boleśnie 
szczera opowieść.

Aurelia M.

"Nigdy nie wolno osiąść na 
laurach i przestać tworzyć. 
Tylko poprzez ciągłe wpro-
wadzanie zmian będziemy 
w stanie na nowo olśniewać 
ludzi, w przeciwnym razie 
stracą nami zaintereso-
wanie". 

Szampańska księżniczka to 
powieść, która mnie absolutnie 
zachwyciła! Nakreślona z nie-
bywałym rozmachem historia, 
która jest mirażem prawdy 
i  fikcji literackiej. Opowieść 
o dwóch kobietach, które choć 
zmagały się z podobnymi prob-
lemami w różnych latach zdają 
się do siebie bardzo podobne. 
Obie po śmierci mężów przejęły 
we władanie rodzinne biznesy, 
a ich losy są bardzo barwne, 
choć niepozbawione trudności, 
z którymi niejeden mężczyzna 
miałby problem sobie poradzić. 
Autorka snuje poruszającą opo-
wieść o sile kobiet, które do-
konały rzeczy niemożliwych 
jak na czasy, w których żyły, 
dzięki czemu zaskarbiły sobie 
szacunek i uznanie w jakże mę-
skim świecie biznesu. 

Czytanie takich książek to 
czysta przyjemność. To nie-
zwykle wciągająca, interesu-
jąca i inspirująca historia, którą 
bardzo polecam.

Aurelia M.
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WHISKASY
Whiskasy to miesięczne ko-

cięta, o  szarym umaszczeniu. 
Kociaki wzorcowo korzystają 
z kuwety. Są bardzo wesołe i to-
warzyskie. Gdy tylko widzą czło-
wieka, przybiegają i domagają się 
czułości i uwagi. Aktualnie są od-
robaczone i czekają na pierwsze 
szczepienie, po którym będą go-
towe, żeby umilać czas osobie, 
która da im ciepły i kochający 
dom. Nie jest wymagana adopcja 
pary kociąt, mogą znaleźć dwa 
oddzielne domy.

KAPI
Kapi to sunia w wieku ok. 7 lat. 

Znaleziona w  Słupi Kapitulnej 
w  fatalnym stanie fizycznym 
i przerażona widokiem człowieka. 
Aktualnie sunia czuje się dobrze, 
jest zdrowa i coraz bardziej ufna 
w stosunku do ludzi. Szybko prze-
konuje się do kobiet i dzieci, przy 
mężczyznach jest bardziej zlęk-
niona. Nie wykazuje żadnych 
oznak agresji. Lubi siedzieć na 
kolanach i być w centrum uwagi. 
Idealnie sprawdzi się jako umila-
jący czas kanapowiec.

FRED
Fred to piesek w wieku ok. 4 lat. 

Do schroniska trafił jako wyco-
fany, wystraszony i nieufny pies. 
Z  biegiem czasu oraz włożoną 
pracą polegającą na siedzeniu 
przy Fredziu i pokazywaniu, że 
człowiek nie robi krzywdy, za-
czął stawać się radosnym i coraz 
bardziej otwartym na człowieka 
psiakiem. Bardzo dobrze idzie mu 
nauka chodzenia na smyczy. Nie 
wykazuje żadnych oznak agresji 
w stosunku do ludzi i psów. Sto-
sunek do kotów jest nieznany.

KREDO
Kredo to piesek w wieku ok. 

3 lat. Jest małym, wesołym i po-
godnym psiakiem. W kontakcie 
z  innymi psami nie wykazuje 
agresji, unika konfliktu, odchodzi 
i trzyma się na uboczu. Idealnie 
sprawdzi się jako towarzysz życia 
codziennego. Potrafi chodzić na 
smyczy i  bardzo lubi spacery.  
Zachowuje czystość w domu. Po-
szukujemy dla niego domu bez 
małych dzieci, ponieważ piesek 
się ich boi.



✔INFORMUJEMY   ✔PROPONUJEMY   ✔ZAPRASZAMY

�� 15 listopada (środa)
19:00 – Spektakl Teatru DECEM TOYS NÓŻ W PLECY 
Obsada: Kinga Turek, Agata Nadrowska, Kornelia 
Ekstedt, Eliza Banaszkiewicz, Aleksandra Lipka, 
Maria Szymkowiak, Jan Marciniak, Maria Kośmi-
der-Busz; Sala Widowiskowa DK w Rawiczu
Wstęp wolny
19:00 - Rawicki Dyskusyjny Klub Filmowy 
OSIEM GÓR
Prowadzenie: Sandra Bujak - Gwarda 
Kino “Promień” w Rawiczu/Małe Kino Społecznoś-
ciowe

�� 16 listopada (czwartek) 
17:00 - Czytanie performatywne sztuki na pod-
stawie życiorysów Dalidy, Gotta i Roussosa 
DALI, DEMI I KARO
Obsada: Ewa Lorska, Maciej Radel, Dariusz Tarasz-
kiewicz; 
Sala Widowiskowa DK w Rawiczu 
Wstęp wolny

�� 17 listopada (piątek)
18:00 - Wernisaż wystawy Doroty Piechowitz 
KOLORY ŻYCIA
Galeria Sala Piecowa DK w Rawiczu. Wstęp wolny
20:00 - Koncert rockowy INSCYDENT… I GOŚCIE
Kameralna Sala Piecowa DK w Rawiczu
WSTĘP: 15 zł

�� 18 listopada (sobota)
19:00 - RAWICKA PREMIERA. Spektakl SPOSÓB 
NA BLONDYNKĘ
Obsada/wymiennie: Adrianna Biedrzyńska/Dorota 
Naruszewicz, Małgorzata Lewińska/Aleksandra 
Nieśpielak, Katarzyna Jamróz, Zbigniew Kozłow-
ski/Tomasz Ciachorowski/Artur Dziurman/Michał 
Milowicz, Michał Pietrzak/Dariusz Taraszkiewicz/
Piotr Dąbrowski, Mikołaj Krawczyk/Jacek Roze-
nek/Hubert Jarczak
Sala Widowiskowa DK w Rawiczu
Bilety w cenie: 40 zł (normalny), 30 zł (ulgowy) do 
nabycia w kasie Domu Kultury w Rawiczu, sklepie 
muzycznym ORION oraz na stronie www.biletyna.pl

�� 22 listopada (środa)
19:00 - Spektakl Rawickiego Teatru Komedii 
NA CZWORAKACH
Na podstawie dramatu Tadeusza Różewicza
Sala Widowiskowa DK w Rawiczu. Wstęp wolny

�� 23 listopada - 7 grudnia 
GALERIA JEDNEGO OBRAZU
Obraz prezentuje Helena Szczypko

Restauracja BREWICZ

�� 24 listopada (piątek)
19:00 - Koncert KRAKOWSKIE KLIMATY
Sala Widowiskowa DK w Rawiczu
Bilety w cenie: 50 zł (normalny), 40 zł (ulgowy) do 
nabycia w kasie Domu Kultury w Rawiczu, sklepie 
muzycznym ORION oraz na stronie www.biletyna.pl

�� 26 listopada (niedziela)
16:00 - Spektakl dla dzieci BAJKA O SZCZĘŚCIU 
Teatr TeatRyle
Sala Widowiskowa DK w Rawiczu
Bilety w cenie: 20 zł do nabycia w kasie Domu 
Kultury w Rawiczu, sklepie muzycznym ORION 
oraz na stronie www.biletyna.pl

�� 29 listopada (środa)
18:00 - Cykl wykładów dra Andrzeja Wątorskiego 
NUTY NA EKRANIE - DZIEJE KINA MUZYCZNEGO 
Seans 4 RZESZA GWIAZD
Kameralna Scena Teatralna / wejście od straży 
pożarnej. Wstęp wolny

ZAPOWIEDŹ

�� 3 grudnia (niedziela)
19:00 - RAWICKA PREMIERA
Spektakl (NIE) WSZYSTKO CI ODDAM
Obsada: Joanna Osyda/Joanna Moro, Magdalena 
Walach/Sylwia Gliwa, Paweł Okraska, Bilguun 
Ariunbaatar


